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Dr L E O S Z K O

Przystosowanie samolotu do celów sanitarnych.
Idea  użycia sam olotu  jako środka do 

t ranspor tu  ciężko rannyeh  i chorych, rzu­
cona  by ła  przez lekarzy ,  —- dośw iaczenia  
lekarsk ie  bow iem  w ykazały , jak  w ażne  
znaczen ie  d la  ra tow an ia  życia takich  
pac jen tów , po trzebu jących  in terwencji o p e ­
racyjnej w jak  najprędszym  czasie, pos iada  
szybki i przynoszący  najmniej wstrząsu 
t ranspor t  do szpitala.

P ie rw szym  lekarzem , k tóry  rzucił 
m yśl użycia sam olotu  do przew ożenia 
rannych  z po la  walki, by ł g en e ra ł  lekarz 
ho lendersk i de  Mooy. Z realizow ał ten

pom ysł w r. 1912 lekarz francuski Du- 
chaussoy z Nicei, k tó ry  podczas wielkich 
m anew rów  armji francuskie j n a  p o łu d ­
niu Francji przew ozi n a  samolocie, już 
z godłam i C zerw onego  K rzyża, ciężko 
chorych i rannych  do szpitali. R ozw ój 
lo tn ic tw a sanitarnego, jako  stałej służby 
transportow ej,  podczas  w ojny św iatow ej 
zaw dzięczać należy wysiłkom  i zasługom  
lekarza m ajora  francusk iego  C hassaing 'a ,  
który z dośw iadczeń  w o jen n y ch  p rzy  
transpor tach  ran n y ch  widział, że ani 
pociągi, an i sam ochody  san itarne , nie



dają  tych idea lnych  w arunków , jakie p o ­
siada samolot, jako ś rodek  najszybszy 
i p rzynoszący  najmniej k rzyw dy  rannem u. 
O rgan izu je  on eskadry  lo tn iczo-san itarne , 
o trzym ując  zezwolenie  na  p rzerobien ie  
sam olotu  w ojskow ego typu  „D orand  A.R." 
na sam olot san ita rn y  o dw óch miejscach 
leżących, a w roku  1918, p o d czas  wojny 
kolonjalnej w M arokku, kieruje  t ran sp o r­
tem rannych  na p rzerob ionych  w edług  
jego w skazów ek  sam olo tach  typu  Bre-
guet 14 A  2 “ .

S łuszn ie  też 
nazw ano  l e k a ­
rza C hass ing’a 
ojcem lotnictw a 
sanitarnego, on 
bow iem  w y k a­
za ł  jak  wielkie 
u s ł u g i  może 
przynieść sam o ­
lot sanitarny, — 
p rzekona ł  ogół, 
że jest to ś rodek  
tran sp o r tu  naj- 
idealniejszy i d a ­
jący  m axim um  
bezpieczeństw a, 
udzie la ł  cennych 
w sk azó w ek  fir­
mom przy  ko n ­
s truow aniu  n o ­
w ych ty po w, spe­
cjał nie p rzy s to ­
sow anych  do ce­
lów sanitarnych.

Lotnictwo san ita rne  od czasu wojny 
światowej znaczy  swój szybki rozw ój 
zagranicą; obecnie  w szystkie p ań s tw a  za ­
chodnie  posiadają  dobrze  zorganizow aną 
s łużbę  lotniczo - san ita rną ,  zao p a trzo n ą  
w najrozm aitsze typy sam olotów w ię k ­
szych i mniejszych.

Jakim w ym agan iom  w inien o d p o w ia­
dać samolot, p rzys tosow any  do celów sa ­
nitarnych? P rzy  odpow iedz i n a  to py­
tanie na leży  uw zględn ić  pod w ó jn ą  rolę 
sam olo tów  sanitarnych , a m ianow icie —

sam oloty  p rzeznaczone  do p rzew ożen ia  
p ersonelu  lekarsk iego  i sąm oloty  do p rze ­
wożenia ciężko rannych  i chorych.

W  p ierw szym  w ypadku , k iedy  zach o ­
dzi p o trze b a  szybkiego przew iez ien ia  le­
karza  i jednocześn ie  dos tarczen ia  do 
miejsc zagrożonych ep idem ją  (tyfus, ch o ­
lera, dyfteryt) odpow iedn ie j  ilości ś ro d ­
ków leczniczych zap o b ieg aw czy ch  (szcze­
p ionki, surowice bak tery jne)  — m oże 
być użyty sam olo t zw ykły  pasażerski,  
w kab in ie  k tó rego  jest um ieszczona

s k r z y n k a  a p ­
teczna, lub o d ­
pow iednio  p rze ­
robiony sam olot 
wojskow y dwu- 
miejscowy.

Co się tyczy 
drugiej g ru p y ,— 
s a m o l o t ó w ,  
przeznaczonych  
do t ran sp o r tu  
ciężko  rannych  
i chorych , to 
dośw iadczenia  

w y k a z a ł y ,  że 
przeróbk i czy to 
sam olo tów  w oj­
skow ych, czy to 
pasażersk ich  nie 
u w z g l ę d  n ia  ją  
tych w szystk ich  
w arunków , s ta ­
w ianych  tej g ru ­
pie.

W ym agan ia  te są następu jące:
1. Drzwi kabiny winne być takich 

wymiarów, aby  nie było  trudności przy 
wnoszeniu i w ynoszeniu  rannych  na 
noszach.

2. Nosze zaw ieszone m ają być na 
elas tycznych  am ortyzato rach , aby  p o d ­
czas lądow an ia  pacjenci nie odczuwali 
najm niejszego wstrząsu.

3. Kabi na  pow inna  być dobrze 
ośw ietlona, og rzew ana  i p rzew ie trzana  
(w entyla tory).

U m y w a l n i a  w  p ł a t o w c u  s a n i t a r n y m  t y p u  „ F a r m a n a 14 F .  62.



P l a n  u r z ą d z e n i a  k a b i n y  p ł a t o w c a  s a n i t a r n e g o  t y p u  „ F a r m a n a 14 F .  62 ( p r z e k r ó j  d ł u g o ś c i ) .

4. ” W  kab in ie  w iększego samolotu, 
p rzeznaczonego  do p rzew ożenia  5 6
leżących i m iejscem  d la  lekarza  winna 
być u m o co w a­
n a  a m y w a l k a  
z ciepłą w o d ą  
i szafka do n ie ­
z b ę d n y ch  n a ­
rzędzi ch iru r­
gicznych, oraz 
ś rodków  lek a r­
skich dla p ie rw ­
szej p o m o c y  
(tlen, zastrzyki 
morfiny, k a m ­
fory i t. p.).

Z  sam olo tów  
san ita rnych  wie- 
lom iejscowych, 
n ad a jący ch  się 
do p rzew ożen ia  
ran n y ch  z po la  
w alki i o d p o ­
w iad a jący ch  p o ­
w yższym  w y­
m aganiom , w y­
szczególnić n a ­
leży typ  „Far- 
m an  62". „F.62“,
zaopatrzony  W U r z ą d z e n i e  t r a p e z ó w  n a

dw a silniki Lorra ine  po 400 H. P . posiada 
dw ie kabiny, p rzedn ią  i tylną; w przednie j

kab in ie  są  dwa fjmiejsca dla leżących, 
w tylnej k ab in ie— trzy  miejsca leżące oraz 
trzy k rzes ła  sk ład an e  dla s iedzących  lżej

ran n y ch .O p ró cz  
tego  w ty lnej 
k a b i n i e  jes t  
m iejsce d la  l e ­
karza, u m y w a l­
k a  ze zb io rn i ­
k iem  ciepłe j w o­
dy, po jem ności  
50 litrów, m a ły  
s tó ł o p a t ru n k o ­
w y i szafa  in­
s t ru m en tó w  i le ­
ków.

Do t ran sp o r tu  
c h o ry ch  i r a n ­
nych  z prowincji 
w czasie  p o k o ­
jow ym  o d p o w ia ­
d a ją  w z u p e łn o ­
ści sw em u p rze­
znaczeniu , u ży ­
w a n e  obecnie  w 
Polsce  dw a  typy: 
jednom iejscow y 
sam olo t san ita r ­
ny „H anrio t  H.

k t ó r y c h  s p o c z y w a j ą  n o s z e .  14 S “ i dwu-
m iejscow y „B reguet 14 T  b is“ .

\S a m o lo ty  san itarne".
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Dr. S. C Y T R O N B E R G .

0 działaniu Koloidów ©chroniiycŁ (mucilaginosa) 
i © t. zw. leczeniu adsorpcy|nym.

P odajem y w s treszczen iu  pracą D-ra 
C ytronberga ze  w zg lęd u , że  w W arszaw - 
skiem  Pogotowiu R atunkow em  leczenie  
adsorpcyjne m a szerokie  zastosow an ie  
w przypadkach  za truć. Przeto  nie od  rze ­
czy będzie  przypom nienie naukow e p o d sta ­
wy stosow ania  tego rodzaju  leczen ia  w p r z y ­
p a d ka ch  nagłych-

W  niek tó rych  s tan ach  nadm ierne j po ­
budliwości poszczególnych  odc inków  p rze ­
w odu  p o karm ow ego  w y d a je  się ce low ym  
zm niejszenie  n a tężen ia  bodźców  m e ch a ­
nicznych, chem icznych , cieplnych i t. d. 
w yw ieranych  przez zawartość p rzew o d u  
na  jego ścianę (śluzów kę). W  tym celu 
od  w ieków s tosow ane  są ciała śluzowate, 
sk rob jow ate ,  p rze tw ory  gum y arabskiej 
i t. d.

W e d łu g  b ad a ń  szkoły  G uthiera  o d p o ­
wiednio  przygo tow ane, w odne  wyciągi 
z tych  nasion  i korzeni, jako  też z ryżu 
jęczm ienia , ow sa  i t. d. oraz roztwory gu, 
m y  arabskie j  (mucilago gum m i arabici) 
i t. p. są w ielce z łożonym i uk ładam i kolo- 
idowemi, w  k tó rych  środow isk iem  rozpra­
szającym  jest rozcieńczony w odny  roztwór 
różnych  elektrolitów i n ieelektrolitów, zaś 
ś rodow isk iem  rozproszonym  śluz lub ciała 
skrobjow ąte  czy żywicze, cząstk i których 
o dznacza ją  się p rzew ażn ie  znacznym  s top­
niem naw odn ien ia  i rozproszen ia  oraz wieL 
kiem tarc iem  w ew nętrznem , p ow odu jącem  
w ybitną  lepkość  całego układu . W sk u tek  
tej wielkiej lepkości u trudn ione  są  w b a r ­
dzo znacznym  stopniu  ruchy  p rzy p ad k o w e  
t. zw. ak cy d en ta ln e  całego uk ład u  poli- 
d isperso idow ego, spo w odow ane bądź przez 
m echan iczne  w strząsanie , różnice ciepłoty 
w różnych w ars tw ach  cieczy i t. p. C iała 
koloidowe, zaw arte  w w ym ienionych  w od­
nych  w yciągach  i odw arach , są też m ało

p o d a tn e  na  sk łaczające  i s trącające  dz ia­
łanie czynników zew nętrznych ,  a to M/sku­
tek  swego znacznego  naw odn ien ia  i roz­
p roszenia . T a  w łaśc iw ość  cząs tek  ko lo ­
idow ych jest pow odem  wielkir-j trw ałości 
ich s tan u  koloidowego. W ielki s top ień  
rozproszen ia  koloidów  pow oduje również 
o, że ogólna ich pow ierzchn ia  jest ba rdzo  
znaczna  i o d p ow iedn io  w ielka jest sum a 
ich energji powierzchnioczynnej,  dzięki 
której one mogą działać, jako koloidy 
ochronne. W  razie obecnośc i w ym ienio­
nych o d w aró w  i w yciągów w świetle jelita 
n as tęp u je  n ag rom adzen ie  się (adsorpcja) 
m nóstw a koloidów i krystaloidów, zaw ar­
tych w treści jelitowej, na olbrzymiej p o ­
wierzchni ich hidrofilowych cząstek . Nie 
bacząc n a  tę znaczną  ad so rp c ję  różnych 
sk ładn ików  treści jelitowej po p rzed n ie  
w łaściw ości w p ro w ad zo n e g o  u k ład u  poli- 
d isperso idow ego  nie u legają  zbyt znacz­
nym  zm ianom , t. j. zostaje  zach o w an a  w d u ­
żym stopniu jego w ybitna lepkość  i mała 
ruchliwość. Innemi słowy: pod w p ływ em  
w prow adzonych  ko lo idów  ochronnych  ule 
gają  zm ianie zasadniczej cechy treści p rz e ­
w odu  p o karm ow ego  w tym k ierunku , że 
w zras ta  bardzo  znacznie  jej lepkość (tar­
cie w ew nętrzne)  i odpow iedn io  zmniejsza 
się jej p o da tność  w obec  ruchów  m iesza ­
jących i robaczkow ych  mięśniówki. P o ­
nad to  znaczne ilości cząstek  ro zp roszo ­
nych  lub  rozpuszczonych  w treści p rze ­
w odu  ulega adsorpcji przez  h idrofilowe 
cząstk i kolidu ochronnego. N a tężen ie  b o d ź ­
ców chem icznych  i m echanicznych, w yw ie­
ranych  p oprzedn io  przez  treść  p rzew odu  
n a  jego ścianę znacznie się zmniejsza, 
a także  u lega  zaham ow an iu  w chłanianie 
jelitowe.
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Dzięki tym właściw ościom  dzia łan ia  
koloidów  ochronnych  są  one o d d aw n a  s to­
sow ane w szeregu przypadków : 1) dla
łagodzen ia  sm aku po k arm ó w  i napojów , 
zbyt drażn iących  zakończen ia  n erw ow e 
jamy ustnej, a zw łaszcza  zbyt kw aśnych  
(adso rpc ja  jonów  Fi), 2) w różnych  spra­
wach n ieżytow ych i zapalnych  w celu 
ochrony  nadm iern ie  w rażliwej śluzówki 
p rzew odu  pokarm ow ego , 3) dla zah am o ­
w ania w ch łan ian ia  doustn ie  w p ro w ad zo ­
nych  trucizn i w reszcie  4) dla ochrony 
środków  leczniczych, m ający ch  działać 
w do lnych  odcinkach  jelita, p rzed  zbyt 
szybkiem  w ch łan ian iem  w górnych  odcin­
kach  jelita  a lbo też d la  ochrony  górnych  
odcinków  p rzew o d u  p rzed  m asow ym  dzia­
łan iem  całej w prow adzone j  m asy  leku, m a­
jącego zadzia łać  na  możliwie w iększą po- 
w ięrzchnię ś luzówki jelita. Bardzo d o d a t­
nie wyniki osiągano  też o d d aw n a  w p o ­
w ażniejszych  s tan ach  zapalnych  jelita g ru­
bego  przy pom ocy  jego p rzep łó k an ia  wy- 
m ienionem i ś rodkam i leczniczemi, zw łasz­
cza, jakko lw iek  niewiele zdaw ano  sobie 
sp raw y z ich sw oistych fizyczno-chemicz- 
nych  właściwości.

Wiele puk tów  stycznych z działan iem  
w ym ienionych  powyżej środków  leczni­
czych m a t. zw. leczenie adsorpcyjne*) 
polegające na  d o us tnym  w p ro w ad zen iu  
w iększych  lub m niejszych  ilości m ak sy m al­
nie rozd robn ionych  ciał suchych  n ie roz­
puszcza lnych  w w odzie . Siły powierzch- 
n ioczynne  gra ją  w yb itną  rolę zarów no 
w  działaniu  leczniczem  koloidów ochron­
nych, jako też w leczeniu adsorpcyjnym . 
Jednakże ,  w  odróżnieniu  od  hidrofilowych 
koloidów  ochronnych , k tórych  cząstk i od ­
znacza ją  się w ielką zdolnością  pęczn ien ia  
w wodzie, co nada je  ca łem u  u k ład o w i po- 
lid isperso idow em u w ybitne  cechy  emulsoi- 
du koloidowego**), środki lecznicze, o któ" 
rych te raz  m ow a, są typow em i przedsta-

* )  W y r a z  „ l e c z e n i e  a d s o r p e y j n e “ z o s t a ł o  w p r o w a d z o ­
n e  p r z e z  L .  L i c h t w i t z a .

W ® .  B e c h h o l d a .

wicielami ciał h id ro fobow ych , k tórych  czą­
stki nie pęczn ie ją  w w odzie, i k tórych 
m ieszan ina  z w o d ą  m a swoiste cechy za ­
w iesiny  (suspensji  lub suspensoidu).

B adan ia  wielu au to ró w  n a d  różnemi 
ga tu n k am i w ęgla p ochodzen ia  zw ierzęcego 
(carbo  sanguinis, węgiel kostny), roślin ­
nego (sosnow ego, lipowego, jod łow ego  
i t. d.), koksu  z w ęgla b ru n a tnego ,  k a ­
m iennego, an tracy tu ,  grafitu, sadzy  i t. d. 
i innemi ciałami o silnm e dzia łan iu  adsorp- 
cyjnym, jako to  bolus, sp ro szk o w an ą  p o r ­
ce laną (kaolina),  talkiem, świeżo strąco- 
nem i n ierozpuszczalnem i solam i b izm utu  
w apnia , baru, t lenkiem  i w odoro tlenk iem  
żelaza, koloidow ym  k w asem  krzem ow ym , 
azb es tem  i t. d. w ielce rozszerzy ły  zak res  
naszych w iadom ości o w łaśc iw ościach  tych 
oraz o ce low em  ich stosowaniu. O k aza ło  
się, że każde z n ich  m a szereg odrębnych  
właściwości. N iek tó re  ad so rb u ją  p rzew aż­
nie lub w yłączn ie  p e w n ą  g rupę  ciał p ły n ­
nych lub gazow ych  po d czas  gdy inne 
odznacza ją  się silną zdo lnośc ią  adsorp- 
cyjną w obec bardzo  znacznej ilości róż­
nych  ciał. E n e rg ja  ad so rp cy jn a  każdego  
poszczególnego ś rodka  w obec danego cia­
ła ad so rb o w an eg o  także  jest zm ienna 
i wielce za leży  od sposobu p rzy g o to w a­
nia odnośnego  środka, odczynu ś ro d o ­
w iska i t. d.

Pośród  w ym ien ionych  ś rodków  ad- 
so rpcyjnych  odpowiednio przygotowany wę­
giel odznacza się na jw iększym  zak resem  
dzia łan ia  adso rpcy jnego  t j. jego zdolność 
adso rpcy jna  rozciąga się na  na jw iększą  
ilość rozm aitych  ciał.

1) Mocno „czynny" węgiel adsorbu- 
jący różni się od „n ieczynnego"  węgla, 
z k tórego  został p rzygotow any, tym, że 
jego zdo lność  ad so rbow an ia  k w a su  k a r ­
bolow ego (fenolu) i innych  ciał pod o b n y ch  
jes t  około  50 razy  w iększa. N a tom iast ,  
jego zdolność  a d so rb o w an ia  gazów  jest 
ty lko około  3 razy w iększa. By określić 
energ ję  ad so rp cy jn ą  w ęgla czynnego  nie 
w y sta rcza  za tem  m ierzen ie  jego a d so rp ­
cji w obec gazów , lecz k on iecznym  jest
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m ierzenie jego energji adsorpcyjnej w o ­
b ec  fenolu, sublim atu , kw asu  szczaw io ­
wego, barw ików  i t, p.

2) Do p rzygo tow an ia  czynnego węgla 
n ad a ją  się tylko g a tu n k i  w ęg la  bezposta­
c iow ego, t. j. takie, k tó re  zaw iera ją  s to ­
su n k o w o  n iew ie lk ą  ilość nasyconych , 
u p o rz ąd k o w an y c h  a to m ó w  węgla (k ry s ta ­
licznego grafitu) oraz bard zo  zn aczn ą  ilość 
n ien asy co n y ch  energe tyczn ie  n ie u p o rz ą d ­
k ow anych  atom ów, lub  grup  a tom ów  węgla. 
W  w ęglu  bezpostac iow ym  n asycone  i n ie ­
nasycone a tom y w ęgla  o taczają  w spólnie  
jam y o średnicy około 1 [J. pozosta łość  po 
k o m ó rk ac h  p ierw otne j tk an k i  żywej, z k tó ­
rej pochodz i d any  węgiel. O b o k  tych  
jam s tosunkow o  dużych, is tnieje jeszcze 
o w iele  w iększa  ilość jam znacznie m nie j­
szych, t. iw .  szpar  a tom ow ych, po łączo ­
nych  n ad e r  c ienkiem i kana likam i. Ściany 
pom iędzy  jam am i mniejszem i m ają  ro z ­
m aitą  g rubość  i są wielce w ykrzywione. 
W  na jm ocnie j  czynnych g a tu n k ach  węgla 
grubość ścian  jes t  na jm nie jsza  i wynosi 
za ledw ie  tyle, co przekrój 3 a to m ó w  węgla. 
O prócz  n asy co n y ch  i n ien asy co n y ch  a to ­
m ów  w ęgla  w w ym ienionych śc ianach  za ­
w arte  są tak że  po szczeg ó ln e  a tom y  lub 
związki chem iczne  in n y ch  p ie rw ias tków , 
re sz tek  m in era ln y ch  dom ieszek  w ę g la ’ 
P o d s ta w o w a  s t ru k tu ra  w ęgla  bezpos tac io ­
wego m a w ięc ksz ta ł t  tw oru  gąbczastego. 
N ienasycone  a tom y  w ęgla albo też grupy 
tego  n ienasyconych  atom ów, d o s tęp n e  ze 
s trony  w e w n ę trzn y c h  w iększych  i m n ie j­
szych jam są w łaśn ie  ośrodkam i adsorp  
cyjaem i, p rzyciągającem i cia ła  adsorbo- 
wane.

3) W  n ieczy n n y m  węglu b ez p o s ta ­
ciow ym  w ew nętrzna  p o w ie rzch n ia  w ięk ­
szych jam  jest p o k ry ta  w a rs tw ą  n asy co ­
nych a to m ó w  węglowych, p o w sta ły ch  p o d ­
czas zwęglania. G rubość  tej wyściółki w y ­
nosi k ilka atom ów. Jest ona  tak  szczelna, 
że w zupe łnośc i  zam yka (naw et helow i) 
d o s tęp  do m ałych  jam ek. W szelako , i ta ­
ki n ieczynny  węgiel jes t  w  s tan ie  dość 
dobrze  adsorbow ać różne gazy, a to dzięki

p rzyciągającem u  działaniu  n ienasyconych  
a tom ów  węgla, p rzen ika jącem u z głębi p o ­
przez  w ars tw ę a tom ów  krystalis tycznych .

4) N astęp o w a ak tyw acja  węgla m a 
na  celu usunięcie  w ym ienionej wyściółki. 
M ożna to osiągnąć p rzy  pom ocy rozm aitych  
czynn ików  chem icznych  i odpow iedn ie j  
c iep ło ty  (nagrzew anie  w atm osferze H 20 ,  
c o 2, p. w.). Po  usunięciu  w arstw y w ęgla 
krystalicznego zosta je  u d o s tęp n io n a  d roga  
do n a jm nie jszych  jam  i do czynnych a to ­
m ów  n ienasyconych , zaw artych  w ich 
ścianach. W  n as tęp s tw ie  ak tyw ac ji  w ę­
gla, jego swoista  zdolność  ad so rp cy jn a  
w o b ec  fenolu  sub lim atu  i t. p. zw iększa  
się w ielokrotnie, zaś a d so rp c ja  gazów o b o ­
ję tnych  w zras ta  li tylko p roporc jonaln ie  
do ogólnego pow iększen ia  się dos tępne j  
w ew nętrznej pow ierzchn i węgla.

N ajw iększej szybkości adsorpcji m oż­
n a  w ięc spodziew ać się po węglu  o z ia ­
ren k ach  wielkości drobin  sadzy.

Do s tosow ania  d o u s tn eg o  bardz ie j  n a ­
d a ją  się je d n a k  p rze tw ory  w ęgla  o nieco 
większych, z ia renkach  (0,5— 1,0 mm. ś re d ­
nicy) łatw iejsze do połykania .  P rze tw ory  
te odznacza ją  się co p raw d a  m niejszą szyb­
kością adsorpcji,  je d n a k ie ,  w razie s toso­
w ania  mocno czynnych  g a tu n k ó w  w ęgla , 
ogólna ilość m ate r ja łu  ad so rb o w an eg o  
przez  nie jes t  nie m niejsza, niż przy  sto­
sow aniu  wielce ro zd robn ionych  proszków .

O gó łem , leczen ie  adso rpcy jne  stanów 
chorobow ych p rzew odu  po k arm o w eg o  przy 
pom ocy odpow iedn ich  środków  leczniczych  
i d je te tycznych  znalazło  do tychczas  za ­
stosow anie .

1) 'W p r z y p a d k a c h  w z m o ż o n e ­
g o  i l o ś c i o w o  i j a k o ś c i o w o  wly d z i e- 
l a n i a  ż o ł ą d k o w e g o  ( h . y p e r s e c r e -  
t i o  et h y  p e r c h 1 o r h y d r i a) n ieza leżnie  
od tła  tego zaburzen ia  czynnościow ego, 
a więc zarów no w n ieżycie  nad ltw aśnym  
żo łądka ,  w rzodzie  t raw ien n y m  żołądka, 
lub dw unastn icy  i t. d., jako też w „sa- 
m o is tn y c h “, czy „w tórnych"  nerw icach  
żo łądka .
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2) W  r o  z w o l n i e n i a c h  c z ę s t]o 
t o w a r z y s z ą c y c h  r ó ż n y m  p o s t a ­
c i o m  c z y n n o ś c i o w y c h  z a b u r z e ń  
t r a w i e n i a  ż o ł ą d k o w e g o  i j e l i t o ­
w e g o  o r a z  n i e ż y t o m  j e l i t a .

3) W  o s t r y c h  s p r a w a c h  z a k a ź ­
n y c h  j e l i t a  c i e n k i e g o  i g r u b e g o ,  
jako to w czerwonce, cholerze, durzę b rzu­
sznym p ara ty fus ie  i t. d oraz w  innych 
ostrych czy p rzew lek ły ch  spraw ach jelita.

4) W  p e w n y c h  p r z y p a d k a c h  
s a m o  z a t r u c i a  j a d a m i  j e l i t o w e m i ,  
w f o e t o r  e x  o r e ,  w n i e k t ó r y c h  p o ­
s t a c i a c h  p r z e w l e k ł e g o  n i e ż y t u  
j e l i t a ,  p o ł ą c z o n e g o  r a c z e j  z z a ­
p a r c i e m .

5) W  z a t  r u c i a c h  k w a s a m i ,  z a ­
s a d a m i ,  s o l a m i ,  m e t a l i  c i ę ż k i c h  
o r a z  j a d a m i  o r g a n i c z n e m i  (a lka lo­
idam i i t. d.).

W  tych p rz y p ad k ac h  o d d a w n a  p o d a­
w ano, jako od tru tkę , p o k a rm y  i środki 
lecznicze o dz ia łan iu  adsorpcyjnym . P o ­
śród o dnośnych  p o k a rm ó w  najczęściej s to ­
so w an e  są o d w ary  śluzowe, m leko, białko, 
zawiesiny t łu szczu  i t. p., o d zn acza jące  się 
zn aczn y m  rozproszen iem  koloidów, w nich 
zaw artych, oraz odpow iedn io  w ielką  ener- 
gją pow ierzchnioczynną, p o w o d u jącą  silną 
adsorpcję  cząs tek  jadu  obecnego  w p rze­
w odzie p o k arm ow ym . Z n a c z n a  część ko ­
lo idowych sk ład n ik ó w  w ym ien ionych  p o ­
karm ów  działa , jako  hidrofilow e koloidy 
och ronne .  Co się tyczy stosow ania  lecz­
niczych ś rodków  adsorpcyjnych , to ono 
o p a r te  jes t  na powyżej w spom nianych  do­
świadczeniach, p rzep ro w ad zo n y ch  in v ; cro 
oraz in vivo przez Garrodct, Bunsena B il- 
tza , W iechowskiego, Joacfrim oglu  i wielu 
i innych, k tó re  to dośw iadczen ia  w ykazały  
n iezw ykle  silną adsorpcję  na jn iebezp iecz­
niejszych trucizn o rganicznych  i n ieorga­
nicznych, jako  to strychn iny , kw asu  k a r ­
bolowego, sublim atu  i t. d. przez węgiel, 
bolus a lba  i t. d. N a tychm ias tow e s to so ­
w an ie  tych  ś rodków  w p rzy p ad k ach  za­
trucia rozpow szechn ia  się ostatn io  coraz, 
bardziej. I rzeczyw iście, nie ulega wątpli­

wości, że dopóty, dopók i  w p ro w ad zo n a  
truc izna  znajduje się jeszcze w przew odzie  
pokarm ow ym , a w ięc jest d o s tęp n a  adsor- 
bu jącem u  dzia łan iu  w p ro w ad zo n eg o  ś ro d ­
ka, s tosow anie  węgla, bolus a lba  i t. p. 
daje  doskonałe  wyniki. Należy, jednak ,  
przy jąć p o d  uwagę, że poszczególne środki 
adso rpcy jne  w bardzo  różnej m ierze ad- 
so rbu ją  rozm aite  jady. T a k  np. zdolność 
adsorpcy jna  poszczególnych ga tunków  
w ęgla  w obec strychn iny  wcale  nie idzie 
w p a rz e  z ich ad so rb c ją  jodu. W e d łu g  
Joachim oglu  pew ien  ga tunek  w ęgla kostne-, 
go (K ahlbaum a ), s łabo ad so rb u jący  jod, 
ad so rb o w ał s trychn inę  w ielokro tn ie  m o c­
niej, niż ca rbo  sanguin is ,  który n a to m ias t  
o d zn acza ł  się. w y b itn ą  energ ją  adso rbcy jną  
w obec jodu. N ie k tó re  ga tunki w ęg la  kos t­
nego praw ie wcale n iead so rb u ją  strychniny .

T o  sam o dotyczy  a rszen ikanu  i saiicy- 
anu  sodu ( Kap Soo-Lee), które, podobni*, 
do s trychniny, zosta ją  tak  silnie zaadsor- 
b ow ane  przez węgiel zw ierzęcy, że nie 
dochodzi w cale  do ich w ch łan ian ia  w j e ­
licie. Przeciwnie, jod, kw as k a rbo low y  
i t. d., jakko lw iek  zos ta ją  m ocno zaadsor-  
b o w a n e  przez odpow iednie ga tunki w ęgla 
zw ierzęcego  i inne ś rodk i adsorpcy jne , to 
jednak , s topn iow o  ulegają  w essan iu  w je ­
licie. Lecznicze dzia łan ie  odnośnych  ś rod ­
k ó w  ad so rbu jących  jest, tym niemniej, n a ­
der w ażne, gdyż dzięki nim w ch łan ian ie  
jelitow e rozciąga się n a  ta k  długi okres 
czasu, że w yda lan ie  trucizny p rzez  nerki 
m oże do trzym ać kroku  jej w sysaniu  w je ­
licie, w skutek  czego jej s tężenie  w sokach 
i tkankach  zostaje  u trzym ane  na  możliwie 
niskim poziomie.

W  ostrych za truc iach  s tosu je  się, za ­
zwyczaj, o wiele w iększe daw ki środków  
adsorpcyjnych , niż w  innych, s tanach  cho­
robowych. Z w ła sz cza  przy na tychm ias to ­
w ym  p łó k an iu  żo łąd k a  (w przypadkach ,  
w k tó ry ch  nie zachodzi obaw a jego p rze­
dziu raw ien ia) m o żn a  śmiało s tosow ać po  
50 -  100 i 200 gr. najbardziej czynnych 
ga tu n k ó w  węgla, adso rbu jącego  lub bolus 
alba, kao liny  i t. d. do k ład n ie  zm ieszanych
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z w o d ą .  P o n ad to  chory w inien  otrzym ać 
w ielkie  daw ki d o u s tn e  tych środków , m a ­
jące n a  celu zaad so rp o w an ie  i un iem ożli­
wienie lub  zah am o w an ie  w ch łan ian ia  tej 
części trucizny, k tó ra  zosta ła  u su n ię ta  do 
jelita. O dpow iedn ie  pożyw ienie o silnych 
w łasnośc iach  adso rpcy jnych  (p. w.) i ś ro ­
d ek  czyszczący, usuw ający  n ad m ia r  przy­
jętego w ęgla , i t. d. w raz  z adsorpow a- 
nym  jadem  u zu p e łn ia ją  dzieło zw alczania

trucizny, k tó ra  zn a jdyw ała  się jeszcze 
w przew odzie  w chw ili rozpoczęcia  lecze­
nia. Z b y tec zn e  chyba nadm ienić , że dzia­
łanie ś rodków  adsorpcy jnych  nie może, 
siłą rzeczy, rozciągać się na część trucizny, 
która została w essana  przez śluzów kę 
przew odu, zanim zd o łan o  zas tosow ać le ­
czenie adsorpcyjne.
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pie d e r  pló tz l ich  d a s  L e b e n  g e f a h r d e n d e n  
K r a n k h e i t s z u s t a n d e .  J e n a  1913, B. W. T. L. 
N-49914.

L e s s e r  Dr med .  C h i r u r g i cz es ka j a  p o m o s z c z  w słu- 
c z a j ac h  u g r a ż a j u s z c z y c h  żyzni .  Kiew 1881 r. 
20975 i po  n i e m i e c k u  10442. B. W. T. L.

Mul ler  J .  Dr.  m ed .  Se i t f a de n  z ur  G e s u n d h e i s t l e h r e  
u n d  e r s t e n  Hilfe in Ungl uksfa l len  1912.

Mo s e t i g - M o o r h o f  Prof.  E r s t e  Hilfe bei  p lo tz l i chen 
Unglucksfal l en . .  Wien 1883. u n d  s e c h s  g eme in -  
v e r s t en d l i ch e  V o r t r a g e  i iber  d i e  E r s t e  Hilfe 
bei  p l o tz l i c hen  U ng l uc ks fa l l en .  Wie n 1884.

M o n a t s b l a t t e r ,  V i e r te l j ah r sc hr i f t  u n d  J a h r e s s c h r i f t  
d e r  W i e ne r  f reiwi l l igen Re t t . -Ges .  p r o  1882 
1883-1884,  geb.  a  I fl.

Mal es zewski  K l e m e n s  Dr med .  Kr ó t ka  n a u k a  fel-  
c z e r s k a  . Wi lno 1848 r.  B. W. T. L. N-139.

Moczar sk i  Dr.  O s t o s o w a n i u  s p o s o b u  L a b o r d e ’a.
M a r es z  I gna cy  Dr.  O p o m o c y  w n a g ły c h  w y p a d ­

k u - h  1899 r. B. W, T. L. N-35959.
M a rę  Dr ( pa t r z  Weyland) .  De r  e r s t e  L e i bar z t  des  

Kóni gs  de r  F r anz osen .
M a r ę  C. Dr. N ouv el I es  r e c h e r c h e s  s u r  les  s e c o u r s  

a d o n n e r  a u x  n o y e s  et  a s p hy x ie s .
Po d rę c zn i k  dla s a n i t a r j u s z y  i p ielęgniarzy.  P o z n a ń  

1921 r. (z n i em ie ck ie g o . )
P o u c h e t  Dr.  Me di ca t i on  d e s  e m p o i s o . n n e m e n t s  

1911 Pari s :  W, T. L. N-44639.
O b a r s k i  F. Dr. P rz y c z y n e k  do o t ruc i a  s p i r y t us e m  

s k a ż o n ym .  Ga ze t a  Lek.  1914 N-34.
O b a r sk i  F. Dr.  P r zy c zy ne k  do l eczenia  z a t ru ci a  

s u b l i m a t e m .  Nowiny Lek.  1928. Z es z y t  19.
„ R a t o wn i c t wo  w o b r a z a c h "  (1929) c z t e r y  b a r w n e  

t abl i ce .  Do n a b y c i a  .w W ar s z a w i e  ul. Koper -  
n a  37 „ R a t ow ni c t wo " .

R e t t u n g s w e s e n  i iber  d a s  Freiwil l ige in E u r o p a  u n d  
ITmerika,  Wien 1884.

R a m m  Dr. O t ra w l e n j a  - Pr iznaki .  L e c ze n j e .  P e t e r s ­
b u r g  1899. W. T. L. N-48827.

XXX-cie lat  W ar s z a w sk i e g o  P o go t o wi a  R a t u n k o w e ­
go.  W y d an i e  j u b i l e u s z o we  1897 - 1927. 

Ri ch t er  D. f i l p h a b e t i s c h e s  T a s c h e n b u c h  d e r  Ret-  
t un g s- mi t t e l  e tc .  . . 1899. Bibl.  W. T. L. N-18272 

Ri idiger  D. L. S t a d t w u n d a r z t .  Ob er  die R e t t u n g s -  
mi t t e l  bei '  E r t r u n k e n e n .  1794. Bibl.  W. T. L. 
N-4686.

R o t t e r  E. Dr.  De r  No t he l f e r ,  1899. Bibl.  W. T. L. 
N-32490.

S zc ze ni ow sk i  S t e f an  i Sz ab ło ws k i  S t an i s ław.  In­
s t r u k c j a  d l a  Pol icj i  W o dn e j .  W ar s z a w a  1928 r. 

T opie l ców r a t o w a n i e .  M a a t s c h a p p i j  Tot  red ing  van 
d r e n k e l i n g e n  1926. Ho l en der sk i .

T r a n s p o r t v o n  K r a n k e n  u n d  Ve r l e t z t en .  W ie n  1883 
Trap p Prof.  P i e rwyj a .  p o so b j a  pri o t rawlen j i .

P e t e r s b u r g  1863.
Trousse l .  E r s t e  Hi l f l e i s t ungen in plótz l ich l eb en s-  

ge fa hr l ic h en  Kr an khe i t en  u n d  Zufal len.  ( t łom.  
z f r an c u s k i e g o  1826 r.) Bibl,  W. T, L. N-18226 

S c h e r f f  Dr.  Rn z e i g e  d e r  R e t t u n g s m i t t e l  bei  ł eb l osen  
i t. d. 1787. Leipzig.  Bibl.  W. T. L. N- 9616. 

S uł t an  u n d  Sc h re ib e r .  P i e r w a j a  p o m o s z c z  w nie- 
s c z a s t n y c h  s ł uc za ja ch .  1905. Bibl.  W. T. L. 
N-27393.

W i e ne r  Freiwi l l ige  R e t t u g s g e s e l l s c h a f t  G e g r u n d e t  
9-XII-1881. Die D ie n s t e s - v o r s c h r i f t e n  1887 und 
1889. Bibl.  W. T. L. N-33811.

Vor t r age :  1) n e u n  g e m e i n v e r s t a n d l i c h e  g e h a l t e n  
in f ikad .  G y m n a s i u m  in Wien im N o v e m b e r  
1886 N-18923. Wien 1887-1888-1889.
2) s i e b e n ..........................  in N o v e m b e r  1887.
3) a c h t   ................   in N o v e m b e r  1888.

Wr ońsk i  Wład.  Dr. J a k  s o b i e  r adzić  w n a gł yc h
w y p a d k a c h  c h o r o b y  przed  p r z y by c i e m l ek ar za  
Dla p o ż y t k u  ludu wi e j s kie go .  W a r s z a w a  1900 
i 1908.

Wsi ewołoż sk i j  W. Dr. Pr i jorny p oda cz i  pierwoj  po- 
moszcz i .  P e t e r s b u r g  1911. Bibl. W.T. L. N-32249 

V o r l e s u n g e n  i ibe r  die R e t t u n gs m i t t e l  b e im Sche in-  
t o t e  vo n Dr J .  Ber ut ,  W ie n  1819, Bibl.  W. T. L. 
N-17767.

Wei ge l  Dr.  J e g o  s p o s ó b  s z t u c z n e g o  o d d y c h a n i a  
Po l s k a  Gaz.  L e k a r s k a  1924.

W ey land  G. Dr. U n t e r s u c h u n g e n  t ibe r  die Hilfe 
bei S c h e i n t o t e n  1836 ( t l o m a c z e n i e  z f r a n c u s ­
k ie go )  Bibl.  W. T. L. N-4108.

Zawadzki  J ó z e f  Dr. Krótki  r y s  r a t ow n i c t w a .  Wyd.
III. W ar s z a w a  1929 r.

Zawadz ki  J ó z e f  Dr. O p i e r w s z y m  o p a t r u n k u  i o 
o p a t r y w a n i u  r an .  W a r s z a w a  1914 r.



I Z K R O N IK I  W Y P A D K Ó W  I  ; ■“
KefleUs pośm iertny.

W s t r z ą s a j ą c a  p r z y g od a  przyt raf i ł a  się w tych  
dn iac h  j e d n e m u  z l e k a rz y  pa rysk i ch ,  k t ó r e m u  p o l e ­
c on o o b d u k c j ę  zwłok męż cz yz ny ,  d o s t a r c z o n y c h  
do  I n s t y t u tu  m e d y c y n y  s ąd owe j

L e k a r z  r o zp o c z ą ł  s e k c j ę  od  n ac ię c i a  szyi  t r u p a  
dla o ds ł on ięc ia  j e d n e g o  z g ł ówn yc h s z n u r ó w  n e r ­
wo wych .  W t e j ż e  chwili  t r u p  podni ós ł  r ę k ę  i całą  
si łą u d e r zy ł  p ięścią  w t wa rz  l eka rza ,  k t ó r y  więcej  
z p r z e ra że n ia ,  niż z bólu,  s t raci ł  n a  ki lka  m i nu t  
p r z y t o m n o ś ć .

Gdy wr esz ci e  o d z ys ka ł  zmys ły ,  uj rzał ,  że  r ę k a  
t r u p a  s t e rc zy  wc i ąż  tak,  j ak  w chwil i  u de r ze n ia .  
Rę kę  t ą  z d oł an o z wie lk im t r u d e m  pr zywr óc i ć  
do d a wn ej  pozycj i .

Nie u l ega  wą t pl i wośc i ,  ż e  przy d o t k n ię c iu  
n e rw u  s k a l p e l e m  n a s t ąp i ł  r e f l ekt ,  w yw o łu j ąc  r uc h  
całej  ręki  u  p o d d a n e g o  obdukc j i ,  k t ó r e g o  ś mi e r ć  
była s t a n o w c z o  s t w i e rd zo na .

WypafieK śpiączlii w W ilnie.
Do Wilna przybył  w odwi edzi ny do s * e j  r odz i ­

ny 50-letni  A b r a h a m  Wei dman .  W cza s i e  ki lkudni o­
we go  s w e g o  p o b y t u  w Wilnie czuł  się  We idm an  
z u p e ł n ie  dobr ze .  P e w n e g o  dnia w i e c z o r e m  położył  
się  do  łóżka  i na  drugi  dz ień  nie m o ż n a  było się 
go dobudz ić ,  ch oć  s e r c e  i pul s  f u nk c jo n ow a ły  
n o r ma ln i e :  Gdy  do wi eczora  t e g o  dnia  W ei d m a n  
spa ł  dalej ,  o d s t a wi o no  go na  z le cen i e  l ek ar za  do 
ż ydo ws ki eg o szpi ta la ,  gdzie, r o z p o z n a n o  wypadek,  
rzadkiej  c h or o by ,  śp iączki .  W ei d ma n  do ty ch c za s  
nie  obudz i ł  się i i s tn ie j e  o b a w a  o j e g o  życie,  gdyż 
o r g a n i z m  j e s t  w y c ze r pa n y  z p o w o d u  n i e p r z y j m o -  
wania  p o k a r m ó w  p o d c z a s  d ł u g o t r w a ł e g o  snu.

WalKa z o łow icą .
Zar ząd  spółki  Gi eschego  wyp o wi ed z i a ł  p r a cę  

34 r o bo t n i k o m ,  z a t r u t y m  o ł owi em ,  z a t r u d n i o n y m  
w huc ie  c yn ko wej  w Białym Szar laku  (Górny Śląsk).  
Lek ar ze  uznal i  ich za  n i ez dol nych  do p r acy .  Na 
s k u t e k  i n t e r we nc j i  k o m i s a r z a  d e mo bi ł iz ac yj nego ,  
z a r z ą d  spółki  G i e s c h e g o  cofną ł  z wol nie ni a  i wysłał  
r o b o t n i k ó w  na  ku ra c j ę .  P o z a t e m  zarząd  p r z e d s i ę ­
b io r s t wa  z o b ow ią za ł  się  ws półdz ia ł ać  w akcji  zwal ­
cz an ia  c h or o by ,  t. zw. ołowicy.  Akcję  t ę  p od j ę ł a  
i nspe kc j a  p ra cy  w Ka towi cach .  W P o l s c e  c h o r o b a  
t a  nie  j es t  d o k ł a d n i e . z na na .
Sam obójstw o w a m b u ła to rju m  Kasy Chorych.

Dnia 2 g r u dn i a  r. b. w s a m o  południe ,  zdarzy)  
się  w a m b u ł a t o r j u m  Kasy Chorych,  przy ul. J a g i e l ­
lońskiej ,  na  Pradze,  w y p a d e k  s a m o b ó j s t w a  j e d n e ­
go z o c z e k u j ą c y c h  w „kole jce "  p a c j e n t ó w .

Do g m a c h u  Kasy,  do  m i e s z c z ą c e g o  się  na

c z w a r t e m  p i ę t r ze  a m b u ł a t o r j u m ,  zgłos i ł  się  
pa c j en t ,  35 letni  r o b o tn ik ,  Pio t r  Sowiński ,  p o c h o ­
d z ąc y  z M a r e k .  N ę k a n y  c i e r p i e n i e m  Sowiński ,  po  
o c ze ki wan i u  p o d sz e d ł  do o k n a  i n i m z d o ł a n o  m u  
p rz esz kodz ić ,  o t wo rz ył  j e  i s z yb ko  wyskoczył  
z w y s ok oś c i  4 - go  pi ęt ra .

Nieszczęś l iwy kilka m i n u t  leżał  na  bruku ,  d a j ąc  
c o raz  s ł a b s z e  o znaki  życia.  Z a m b u ł a t o r j u m  z a ­
d zwo n io n o  po p o g o t o w i e  Kasy  C ho ryc h ,  k tó r e  
we zwał o  ze swej  s t r o n y  P o go t o wi e  Ra tu nk o we j? ) .  
Przybył y s t a m t ą d  l ekar z  s twierdzi ł  ś m i e r ć  S o w i ń ­
sk i ego  z p o w o d u  k r w o t o k u  w e w n ę t r z n e g o  i p ę k ­
nięcia  p o d s t a w y  czaszki .

Masowe zgony wsSSutełfi mgły?
W d ni ac h  4 i 5 g ru dn ia  r. b. w dol in i e  Mozy 

w o ko l i c ach  Engis  (Belgja)  z a n o t o w a n o  64 zgony  
o s ó b  w wieku od 30 do  70 lat. P r z yc zyn ą  z g o n ó w  
mia ł a  być  g ę s t a  mg ła ,  nie  p o z w al a j ą ca  n a  r o z ­
r óżn ian ie  p r z e d m i o t ó w  j uż  w odleg ł ość i  m e t r a .  
Do d ać  na leży,  że  w s z y s t k i e  z m a r ł e  o s o b y  cierpia ły 
na  a s t m ę .

Dzienniki  w y s u w a j ą  h i p o t e z ę ,  że  w p a n u ją c e j  
w ok ol ic ach  Engis  m g l e  r o z p r z e s t r z e n i a ł  s i ę  j ak i ś  
n i e z na ny  a s zko dl iw y gaz.  Du ża  i lość  z wi er zą t  
d o m o w y c h  w t y c h  o k o l i c a c h  pa dła  równi eż  
w t ych  d da ch .

W z wi ąz ku  z t a j em ni cz e mi  z g o n a m i  wł adze  
s ą d o w e  L e o d j u m  pr ze s ł u ch a ł y  s z e r e g  c hor ych ,  
k t ó r y ch  z ez nan ia  nie wni os ł y j e d n a k  nic n o w e g o  
dó s pr awy .

Is t ni ej ą  d w a  p r zy pu sz cz en i a :  iż p rz ycz yn ą
ś m i er c i  był a  n i ez wy kl e  z im na  i g ę s t a  mg ła ,  k t ó r a  
s p o w o d o w a ł a  n ag ł ą  ś m i e r ć  o s ó b  c h o r y c h  już 
p r z e d t e m  n a  p łuca ,  lub też,  że p r zy cz yn ą  k a t a ­
s t r o f y  były g a z y  t r u j ące .

I s tn ie je  p r a w d o p o d o b i e ń s t w o ,  że  p rz y cz y ną  
k a t a s t r o f y  były gazy,  k t ó r e  wy do s ta wa ł y  s i ę  z k o ­
mi nów po bl is kich  f ab ry k  c h em ic zn y ch .  G ę s t a  mg ła  
m og ła  p r z e s z k o d z i ć  r o z p r a s z a n i u  s t ę  g a zó w w p o ­
wietrzu i s p o w o d o w a ć  z g ęs z cz en i e  wyz iewów 
z k o m in ó w f a b r y c z ny ch  na  p owi e r zc hn i  ziemi,  
w s k u te k  c z e g o  z a t r u t e  p owi e t r z e  wywoła ło ś m i e r ­
t e l n e  n a s t ę p s t w a  wś r ód  s ł a b s z y ch  o r g an iz mó w .

Nad w y ś w i e t l e n i e m  p r z yc zy n y  t a j emn icz e j  
śmi er c i  p r a cu j e  p a ń s t w o w a  komi s j a  l ek a r ska .

Z a z n a c z a m y ,  iż d o  c z a s u  w y d a n i a  g r u d n i o ­
w e g o  n u m e r u  „ Ra to wn i c t wa " ,  m g ł a  i n ag łe  zgony  
w Belgji  r o z s z e r z a j ą  się w da l s z ym  ciągu,  wo b ec  
c ze go  p o w r ó c i m y  do o m ó w i e n i a  t a j e m n i c z y c h  
z g o n ó w  z p o w o d u  mgły  w n u m e r z e  s t y c z n i o w y m  
n a s z e g o  wydawni ct wa .
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Z at r uc i e  w y s k o k a m i  . . . . 76* 67* 9* — k a r b o le m — — — —

„ l e k a r s t w a m i  i in. t rucizn. 9 7 — 2 i nn emi  t r u c i zn a mi  . . 7 4 3 —
Ś m i e r ć ....................... 10 9 1 — P o s t r z a ł y ......................................... 7 6 1 —
Brak zmi an  c h o r o b o w y c h  . . 25 5 5 15 R an y c i ę t e  i k ł u t e ....................... 6 4 2 —

II. C h o r o b y  c h i r u r g i c z n e  . 2 043 1.132 570 341 U t o p i e n i e ......................................... 2 1 1 —
W s t r z ą s ................................... — — — — P owi esz en i e  i u d u s z e n i e  się . 4 1 —
Wst rząśn i en i e  m ó z g u  . . . 2 2 •— - r Rzucenie  s i ę  z wys okośc i  . . 1 — 1 —
O b t a r c i a  sk ór y  . . . . 111 68 25 18 Ś m i e r ć .............................................. g** 7 2 —
S t ł u c z e n i a ....................... 258 127 7.3 ‘ 8
Zmi a żdż en i a  . . . . 3 _ __ 3 IV. P o r o d y  i p o r o n i e n i a  . . 8 — 8 —
Rany c i ę t e ............................. 32? 187 8? 58 V. O h ł ą K a n i e ....................... — — — —

„ k ł u te  ............................. 58 46 8 VI. S y m u l a c j a ....................... 5 — 5 —
p o s t r z a ł o w e  . . . . 18 16 i P o  u d z i e l e n i u  p o m o c y  n a
t ł u c z o n e ............................. 486 373 87 76 mjescae :
k ą s a n e  ....................... 17 10 4 3 a ) Z o s t a w i o n o  na m ie j s c u  . . 16/ 105 51 11

„ s z a r p a n e  ............................. 31 24 4 3 b) P rz e wi e z i o n o  c h o r y c h  . . 264 146 98 10
„ m i a ż d ż o n e  ........................ 4 1 2 1 P o s t e r u n K i  t y m c z a s o w e  . . 22 — — —

N a d w e r ę ż e n i a  stawów/ . 45 18 16 11 P r z e c i ę t n a  i lość  w e z w .  d z i e ń . 86 — — —
Z w i c h n i ę c i a ............................. 14 7 5 7 K a t a s t r o f y :
Z ł a ma ni e  kości  p r o s t e  . . . 78 37 20 21 fl. Cyfra o gó l na  k a t a s t r o f  . . 2 — — —

„ „ powi k ł ane  . . 1 1 B. Liczba o f i a r ............................. JO — — —
Krwotoki  . . . .  . . 27 9 12 6 C. Liczba  l eka rzy ,  n i osą cyc h
Ciała o b c e ............................. 413 175 180 58 p o m o c .  . .............................. 1 — — —

*) 61 p i janych z u s zk od z en i am i :  
s t a r ć  n a s k ó r k a  i s t łucz eń  4
n a d w y r ęż e n i a  —
z wichnięc ia  —
ran t ł u cz o ny ch  29

„ c i ę tych  i k ł utych  15
„ p o s t r z a ł o w y c h  2
,, s z a r p a n y c h  —

z ła m ań  3
zmi ażdż eń  —
ot r uc ia  5
s k o k  z wys okośc i  —
ból e  b r z uc ha  i
h i s t er ja  —
sy mu lac j i  2

Rozpraw nożo wych :  29
Bójek:  274
Prze jechań:  104

a) p r zez  wozy  i d or o żk i  15
b) ko l e j e  2

c) t r a m w a j e  12
dl s a m o :  ho dy  69
e) r o w e r y  5
f )  m o t o c y k l e  1

Up a dn i ęć  z wys okośc i  37
a) z r u s z t o w a n i a 3
b) . t r a m w a j u 6
c) .. w oz u 1
d) „ w a g o n u 3
0 .. s a m o c h o d u —
f) , m o t o c y k l u —
g ) . r o w e r u 2
h) „ s c h o d ó w 8
*) - o k n a 1
i) .. d a c h u 3
k) „ drab iny 9
0 . m o s t u —
i) .. k on i a 1
m ) „ drzewa —
n) „ huś ta wk i —

P o s t r z a ł y  j a k o  na p ad :  3
U d us ze n ia  „ „ —
O p a r z e n i e  „ „ —

U s zk od z en i a :
a) p r z e d m i o t a m i  sp ad ł em i

z r u s z t o w a n i a  2
b) z oki en  i b a l k o n u  3
c) z d a c h u  — 

**) śmi erc i  9:
r a n y  c ię te  i k ł ute  1
r z u c e ń  s ię  z wys o ko śc i  6 
p o w i e sz eń  4
r a n y  p o s t r z a ł o w e  4
o łruc ie  e s e n c j ą  o c t o w ą  1 

„ s u b s t .  n i ez n a n ą  — 
g a z e m  ś w i e t l n y m  — 

P o s t e r u n k i  t y m c z a s o w e :  22
Dn.  1, 2. 4, 5, 7, 8. 9, 11, 12, 

14, 15, 16, 18, 19, 21, 2 2 ,2 3 , 25 ,  
26, 28, 29, 31 pa źd zi e r n i ka  r. b. 
n a  wy śc i ga ch  k o n n yc h .
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. K R O N I K A  R A T O W N I C Z A IK

I

Z W arszaw sK iego  P ogo tow ia  R atunK ow ego.

Dnia 26 l i s t op a da  r. b. odby ło  s i ę  pod p r z e ­
w o d n i c t w e m  p a n a  p r e z e s a  d- ra  J ó z e f a  Z a w a d z ­
k iego,  zwykle  m i e s i ę cz n e  p o s i e d z e n i e  Z ar z ąd u  
T-s twa.  O be cn i  byli pp.: d-r  H. Kuc ha rz e ws ki ,  d-r 
L. S ob i esz cz ańs ki ,  R. Kunkel ,  S. Gano,  J .  Chyl iń ­
ski,  d r Rudziński  i l ekarz  na cz el ny  P o g o t o w i a  d-r  
F r a n c i s z ek  Białokur .

Pa n  Mi ni s t er  P rz e m y ś l u  i H a n d l u  na das la l  
T -s t wu  zloty m e d a l  za  dz ia ł a l ność  r a t o w n i c z ą  
w zwi ązku z W ys ta w ą  p o w s z e c h n ą  w P o z n a n i u  
w 1929 r o ku .

Ze sz p ita ln ic tw a .

Ma gi s t r a t  m.  W a r sz a wy  m i a n o w a ł  na  s t a n o ­
wi sko  l eka rza  n a cz e l n e g o  szpi ta la  św. St an i s ława  
dr.  Ko n ra d a  O r z e c ho ws k ie g o ,  o b e c n e g o  s ze fa  s ł uż ­
by zdrowia  w powi ec i e  wa r s z a w s k i m.

Dr. O r z e c h o w s k i  o b e j m i e  n o we  s t a n owi sk o  
z dn.  1 g ru dn i a  r. b.

S e ru m  p rz e c iw  tu b e rK u lo z ie .

Na o d b y t y m  n i e d a w n o  k o n g r e s i e  l eka rsk im 
w K ró l e w c u  d ow i e d z i a n o  się,  że  w mi eśc ie  t e m  
bawi  ch wi lowo  p r o f e s o r  j a p o ń s k i e g o  u n i w e r s y t e t u ,  
z n an y  b a d a c z  tub erku lozy  dr.  f t r e ma .  Z w r ó c o n o  
s i ę  wi ęc  d o  n ie go  n a t y c h m i a s t  z p r o ś b ą  o odczyt .  
P r o fe s or  przy ją ł  z a p r o s z e n i e ,  a w o d c zy c ie  s wym  
p o d a ł  r e we l a c y j n e  w p r o s t  n o w i n y  dla świa ta  l e­
k a r sk i eg o .  Twierdz i ł  on,  że p o d c z a s  swych  d ł u ­
gich  b a d a ń  wyn al az ł  s e r u m  p r zec iwt ub er ku l i c zn e ,  
o zu pe ł n i e  n i es zk od l i wych  i n i e t r u j ąc y ch  sk ła dn i ­
kach,  a t a k  l eczn i czych ,  że  n i e r az  j e d n o  w s t rz y k­
n i ęc i e  t e g o  p r e p a r a t u  p o d c z a s  b a d a ń  wys ta r cza ło  
m u  do  u leczen i a  c h o r e g o  k o m p l e t n i e .  S e r u m  to 
na zwa ł  „ f l O “. S ł u c h a c z e  p o d c z a s  o d c z y t u  odnieś l i  
się  d o  rewelacj i  prof.  f i r e m a  d oś ć  sc ep tyc zn i e ,  
ki lka j e d n a k  z n ak o m i c i e  u da łyc h  p r ó b  p r z e p r o w a -  ’ 
d z o n y ch  w ich o be cn oś ci ,  zmi en i ł o  z u p e ł n ie  p o ­
c z ą t k o w e  n i edowie r zan i e.

G ruźlica  i j e j  zw a lczan ie .

Pr zy  p o p a r c i u  min.  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  (Dep.  
s ł użby  zdrowia)  polski  z wi ąz ek  pr zec iwgruźl i czy  
p r z y s t ę p u j e  d o  organizac j i  3 - m i e s i ę c z n e g o  k ur su  
u z u p e ł n i a j ą c e g o  dla l ekarzy  — m a j ą c e g o  za z a d a ­
nie p r z y g o t o w a n i e  lekarzy dla akcj i  przec iwgr uźl i ­
czej ,  z wł as z cz a  lekarzy ,  m a j ą c y c h  p r a c o w a ć  w po ­
r a d n ia ch  pr zec iwgruźl i czych.

O b e c n y  k ur s  u wz gl ęd ni  w p i e rw s zy m  rzędzie  
s t u d j a  p r a k t y c z n e ,  j a k  r ó w n i e ż  o b e j m i e  s z ere g  wy­

k ł ad ów t e o r e t y c z n y c h  z d z ie dz i ny  l ec zn ic twa  gruź l i ­
cy ( z wr ac a ją c  u w a g ę  na  zabiegi ,  j ak  o d m a  s z t u c z ­
na,  p h r e n i c o e x e r a e s a  i t. p.), or az  m e t o d  walki  
z gruźl icą .  Każdy  ze s ł uc ha cz y  k u r s u  bę dz i e  miał  
m o ż n o ś ć  p r a k t y c z n e g o  z a p o z n a n i a  s i ę  z kl iniką  
gruź l i cy pr z ez  odby ci e  p r ak tyk i  ( S t a g e ’u), w z a '  
k r e s ie  gruźl icy w e wn ę t r z ne j ,  ch i r ur gi czne j  i d z ie ­
cięcej ,  w kl inikach uniw.  w a r s z a w s k i e g o  i na  o d ­
d z ia ł ach  sz pi ta ln ych .  Na d to  ka żd y s łu ch ac z  z a z n a ­
j o mi  się d ok ł ad n ie  z t e c h n i k ą  pr acy  w w a r s z a w ­
skich p o r a d n i a c h  przec iwgruźl iczych.  Dla u ł a t w ie ­
nia o d by c ia  k u r s u  z o s t a n ą  p r z y z na n e  dla 10 l eka  
rzy s t yp e nd ja  z w r o t n e  w t e r m i n i e  5 lat  w w y s o ­
kości  500 zł. dla k a ż d e g o .  P i e r w s z e ń s t w o  w o t r z y ­
m a n i u  s t y p e n d j u m  b ę d ą  miel i  l e k a r z e  d e l e g o wa n i  
p r z ez  min.  s p r a w w e w n ę t r z n yc h .  (De p.  s ł uż by  z d r o ­
wia),  k a s y  c h o r y c h  o r az  T o w a r z y s t w a  p r z ec i w­
gruźlicze.

Wykłady t e o r e t y c z n e  b ę d ą  d o s t ę p n e  dla ogó łu  
l ekarzy,  bez  ż a d n e g o  o g r a n i c z e n i a  i bez  op ł a t .  
Kur s  r o z p oc zn ie  się dnia 15-go s t y cz n i a  1931 r.

Z u k o ń c z e n i a  k u r s u  w yd a ne  bę dz i e  z a ś w i a d ­
czen ie  p o  u p r z e  d n i e m  z ł o ż en i u  k o ń c o w e g o  e g z a ­
minu.

Ko mi s j a  o r g a n i z a c y j n a  k u r s u  z wr ac a  u wa g ę  
na  k o n i e c z n o ś ć  d o k ł a d n e g o  pr zes tuc i jowania  przez  
k a n d y d a t ó w  na  k u r s  ks iążki  p. t. „Gruźl ica  i jej  
zwal czani e ' ' ,  wy d an e j  pod r e d ak c ią  prof.  dr.  S. 
C i e c ha no w sk i eg o  przez  P. .Z.  P. w r. 1927. D o k ł a d ­
n e  p r z e s t u d j o w a n i e  t e g o  dzie ła  umożl iwi  s ł u c h a ­
c z o m  k u r s u  w y k o r z y s t a n i e  n a l e ż y t e  wy kł ad ów 
o ra z  z a j ęć  p ra kt yc zn y ch .

i C a f a r ,  
ra I em iły goić,

jesfsłusznie przedm iotem 
| obaw, gdyż prow adzi 
j często do  poważnych 

chorób. Z tego  pow odu 
wskazanem jest, aby już 

i przy najmniejszych o - 
znakach kataru, a również 
każdego jnnego  zazię- 

I bienia, zażywać natych­
miast oryginalne tabletki 

Aspiriny.

Istnieje tylko jedna

Aspmir
Karde opakow anie i każda tabletka orygi­
nalnej Aspiriny opatrzone sa znakiem BAYER
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W y r ó ż n i e n i e  c h i r u r g a  po isKi ego .

D-r Sa mpol i nsk i ,  wy bi tny  ch i rurg  polski ,  p r z y ­
j ę t y  z os t ał  n a  o s t a t n i m  k o n g r e s i e  c h i ru rgów a m e ­
r y ka ńsk i ch ,  jaki  odbył  się  w. Fi ladelfj i ,  w p o c ze t  
cz ł onk ów A m e r y k a ń s k i e g o  Kolegjurn Chi rurgów.  
Za s zc zy t  t e n  n a d a w a n y  j es t  tylko n a j w y b i t n i e j s z ym  
c h i r u r g o m .  D-r Sa mp ol i nsk i  u r odz i ł  s i ę  w Polsce ,  
gdz ie  o t r zy m ał  w yks z t a ł cen ie  ś rednie ,  a m e d y c y n ę  
s t ud j owa ł  na  U ni w e r s y t ec i e  Loyola  w Ch i ca go .  
O b e c n i e  j e s t  on  l e k a r z e m  w po l sk im s z p i t a l u  SS.  
N a z a r e t a n e k  i p r o f e s o r e m  Un i w e r s y t e t u  Loyola .

G ru ź lica  w śró d  dziec i.
J e d n ą  z n a j p o w a ż n i e j s z y c h  t r o s k  w dziedzinie  

o pi ek i  h ig j en i cz n o- le k a r sk i e j  n a d  dz ie ćmi  i m ł o ­
dz ieżą  j e s t  s z e r z e n i e  się  gruźl icy.  Liczba  poradni  
p rz ec iwgruź l icz ych  dla dzieci  w z r o s ł a  w c iągu 
os t a t n i ch  4 lat  o 200 proc. ;  w r. 1926 l iczba p o ­
radni  wynos i ł a  65, o b e c n i e  m a m y  209 p or a dn i  
p rzec iwgruźl i czych.

W pr acy  n ad  z w al c za n ie m gruźlicy,  o b o k  o r g a ­
nizacj i  s p o ł e c z n y c h  i s a m o r z ą d o w y c h ,  czynny udział  
b i orą  t o w a r z y s t w a  p r zec iwgr uźl icze ,  p r o w a d z ą c e  
l iczne p r z y c h o d n i e .

W a rs za w a  liczy 18 por a dn i  p rz ec iwgr uź l icz ych  
p r o w a d z o n y c h  przez  r ó ż n e  i ns ty tuc je ,  m i ęd z y  in. 
przez warsz .  Tow. przec iwgruźl icze ,  m a g i s t r a t  m. 
st.  W ar sz a wy ,  polski  k o m i t e t  p o m o c y  dz iec i om,  
Tow.  „Bri jus" ,  Tow.  „Toz" i inne.

Z i n i c j a t y wy  po lsk i ego  Zwi ąz ku  p r z e c i w g r u ź ­
l iczego i warsz .  Tow.  ' prz ec iwg ruź l icz eg o p o d j ę t o  
k roki  w celu p o dz i a ł u  W a r s z a w y  n a  okręg i  w s t o ­
s u n k u  do po ra dn i  p rz ec iwgr uź l icz ych .

Mi ej sKi e  p o r a d n i e  l eKar sKie .

Ze s p r a w o z d a n i a  z dz ia ła lnośc i  s zp i t a l n i c t wa  
m ie j sk i eg o  w r ok u  b u d ż e t o w y m  1929/30 wynika ,  
ż e  dz ia ł al ność  po ra dn i  l eka r s k i ch  w t y m  o kre s i e  
z n ac zn i e  się  zwi ększył a.  P o m i m o ,  że  i iczba p r zy ­
chodni  p o z o s t a ł a  w p o r ó w n a n i u  z r ok i em  p o p r z e d ­
nim b e z  z mi a ny ,  l iczba p o r a d  p i e r ws zy ch  ze  157.095 
w z r os ł a  do  182.222. O d p o w i e d n i o  t eż  wzros ł a  
o g ó l n a  l iczba c hor ych .  Ł ą c z n i e  p i er wsze  i n a ­
s t ę p n e  p o r a d y  wynios ły  454.716, z c z e g o  n i ec o 
więcej ,  niż p o ło wa  (59.7 proc . )  p r z y p a d a  n a  p o ­
r ady  wt ór ne .  Dzieci  do  lat  15 t w o r z ą  p r zes z ł o  
11 proc .  z w r a ca ją cy c h  się  o p o m o c  do p o r a dn i .

Kliniki u n i w e r s y t ec k i e  nie  o d g r y w a j ą  wielkiej  
roli  w c a ł ok sz ta łc i e  p r a c y  p r z y ch od n i  ze  wz gl ędu  
n a  m a ł ą  l iczbę c h o r y c h ,  j ak i ch  p r zy jmuj ą .

Przez  wszys tk ie  kliniki p rzesz ł o 6.593 c hor ych .  
Ś r ód  p a c j e n t ó w  prz ych odn i  p i e r wsze  m i e j s c e  z a j ­
m u j ą  c h o r z y  na  c h o r o b y  w e w n ę t r z n e  (35.2 proc. ) .  
U c ho rych  - we wn ęt rz ny ch  u j a w n i o n o  1.282 pr zy­
p adki  o s t r yc h  c h o r ó b  z ak a źn y ch ,  g ł ówni e  śr ód  
dzieci  i 3 694 p r zy pad ki  gruźl icy.

Najwięcej  o s ób  p r ze s z ł o  przez  Szpi ta l  św.  D u­
cha,  n a jm ni e j  prz ez  p r z y c h o d n i e  na  O c h o c i e  i T a r ­
g ówku .  Godz i n p r zy ję ć  w c ią gu  r o k u  było 29.565.

W n a jw i ę k s z y ch  p r zy cho dn i ac h ,  j ak n ap rz .  w s z p i ­
t a l u  s t a r o z a k o n n y c h  p r ac o w a ł o  24 lekarzy,  p r zy  
sz p i t a l a c h  św.  Du c ha  lub D zi ec ią tka  J e z u s  18™ 
19 lekarzy .

WallSa z M isiem .
Odbył  się w K ra kowi e  III z jazd  mi kr ob io lo gó w 

polskich.  W p i er wszym dniu  o br a d  s k o n c e n t r o ­
w a n o  u w a g ę  n a  k w e s t j ę  b a d a ń  n a d  r a k ie m.  Na 
t y m  n a jw a żn ie j sz y m o d c i n k u  walki  m e d y c y n y  z gnę-  
b i ą c em i  ' l u d z k o ś ć  c h o r o b a m i  p ad ły  w K ra kowi e  
s łowa  ważkie ,  być  m o ż e  z n a m i o n u j ą c e  zb l i żający 
się dz ień  z wy c i ę s t wa  m e dy c yn y .  Prof .  pa to l og i i  
doświ adc za lne j  U n i w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń s k i e g o ,  dr. 
Kiecki ,  w p i er wszy m r e f e r a c i e  z o b ra zo wa ł  wyni k 
d o t yc hc z a s o w y c h  b a d ań  n a d  r ak i em,  k t ó ry  w o s t a t ­
nich c z a s a c h ' r o z p o w s z e c h n i a  s i ę  z cor az  bardziej  
z a t r w a ż a j ą c ą  s z y b k o s c i ą ' i  w k r a j a c h  o si lnie r o z ­
w i n i ę t y m p r z e m y ś l e  c h e m i c z n y m ,  j ak  N i e mc y  
i A me r y k a ,  z ab i er a  więce j  of i ar  niż gruź l i ca .  Rea- 
s u m u j ą c w y n i k i  d o t y c h c z a s o w y c h b a d a ń ,  prof.  Kiecki  
s twierdzi ł ,  że  s a m ą  k o m ó r k ę  n o w o t w o r o w ą  p o z n a ­
l i śmy już  d o b rz e ,  p o z o s t a j e  s z uk a n i e  p r z y c z y n  
p o w s t a w a n i a  n o w o t w o r ó w  z łoś l iwych i p o w i ą z a n i e  
tych nici ,  k t ó r e  już  m a m y ,  w j e d n ą  c a ł o ść .  Prof.  
Hi r szfeld  z War szawy- w n a s t ę p n y m  r e fe r ac ie  z w ia ­
s t ow a ł  n a d z i e j ę  z wyc i ęs t wa  w wal ce  z r ak iem.  J e ­
go b a d a n i a  nad.  d i a g n o s t y k ą  s e r o l o g i c z n ą  raka,  
k t ó r e  b u d z ą  wielkie  z a i n t e r e s o w a n i e  w ca ł ym ś wi ę ­
cie l e ka r sk i m,  r o k u j ą  n adzi ej ę ,  że  w tej  d r o d z e  
z n a j d z i e m y  m e t o d ę  p o z w a l a j ą c ą  n a  wc ze śn ie j s ze  
r o z p o z n a w a n i a  c h o r o b y  r a k a  pr zez  b a d a n i a  krwi,  
p o d o b n i e  j ak dziś j uż  r o z p o z n a j e m y  syfi l is w d r o ­
d z e  reakcj i  W a s s e r m a n a .  Prof .  Hi rszfe ld m a  po-  
z a t e m  nad zi e j ę ,  że  d a l s z e  b a d a n i a  w t y m  k i e r u n ­
k u  d o p r o w a d z ą  go  do  u z y s ka n ia  s u r ow i c y  prze-  
c iwrakowej ,  k t ó r ą  m o ż n a  b ę d z i e  z a s t o s o w a ć  w 
wa lce  z r a k i e m  i w t e n  s p o s ó b  l eczyć  go.  B y ł o ­
by t o  n a j w i ę k s z e m  z wy c i ę s t w e m  m e d y c y n y  i w s p a ­
n ia łym s u k c e s e m  n auki  polskiej .

Na  p o s i e d z e n i u  w i e d e ń s k i e g o  T o w a r z y s t w a  
l e ka r s k i e g o ,  l eka r z  polski ,  dr . )A.  E d e l m a n a ,  k i e ­
r ownik  f u n d a c j C a m e r y k a ń s k i e j  dla z w al c z a n i a  r a ­
ka,  z a k o m u n i k o w a ł ,  że  u d a ł o  m u  s i ę  we  krwi c h o ­
r y ch  na  l e u e m i ę  o d k r y ć  z a r a ze k ,  wy wo łu j ący  p r a w ­
d o p o d o b n i e  t ę  c h o r o bę .

Z A K i A D  
POGRZEBOWY I EKSHUMACYJNY

„ C O N C O R D I A "
Biuro ZaKladu W arszaw a, Wspólma 24

T E L E F .  8 - 2 3 - 5 6 .
Najsol idnie j  i na n a j d o g o d n i e j s z y c h  w a r u n k a c h  
załatwia:  p o g rz eb y ,  p r z e w o z y  ( s a m o c h o d a m i  i k o ­
le jami )  i e k s h u m a c j e  z wł o k  w k r a j u  i zag r an ic ą .  
Spec ja l ny  dział  e k s h u m a c j i  i p r z ew o z ó w  zwłok 
z Rosji  K o s z t o r y s y  i i n f o r ma c j e  bez i n t e r eso wni e .

O b s ł u g a  t a k t o w n a .  794
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Błonica.

W o b ec  w z ra s ta j ąc e j  l iczby w y p a d k ó w  d y f t e ­
ry t u,  p r z y p o m n i e ć  należy,  że  s z c ze p ie n ia  o c h r o n ­
ne  o d b y w a j ą  s i ę  w d a l s z ym  c i ą g u  b ezp ł a t ni e :  w 
mie jsk ich  o ś r o d k a c h  z drowi a  w M o k o t o w i e  i G r o ­
chówie,  w mie jsk i m i n s t y tu c ie  hy g je n i c zn ym ,  p a ń ­
s t w o w y m  z ak ładz i e  h y g j e n y  i w kl inice dz iecięce j  
u n i w e r s y t e t u  w a r s z aw s k i eg o .  O p r ó c z  t e g o  dwie 
l o tn e  k o l u m n y  k o m i t e t u  s z cz e p i e ń  o c h r o n n y c h  
pr zec iw bł on i cz ny c h  sz cze pi ą  dzieci  w s z k o ł a c h  p o w ­
s z e c h n y c h .

N a t ę ż e n i e  e p id e m j i  d yf t e r y t u  nie z mn i e j s z a  
się.  I s t ni ej e  n a w e t  o b a w a  jej  w z m o ż e n i a .  W ob ec  
t e g o  r odzice  nie p owi nn i  o c ią g a ć  s i ę  z p o d d a n i e m  
dzieci  s z c z e p i e n i o m .

E p ld e s n j e .

Po d łu g  s p r a w o z d a n i a  wydz ia ł u  z dr owi a  m a ­
g i s t r a t u  za  r. 1929/30, l iczba c ho r yc h  n a  dur  
b r zu szny  wynosi ła  w o k r e s i e  s p r a w o z d a w c z y m  
1.781. Z t e g o  264 (14.8 proc. )  b y ł o  p r zy j ezd nyc h.  
Z tej  l iczby z m a r ł o  178, t. j.  10 proc.,, o 2.7 proc.  
mniej ,  niż w r. 1928/29. Leczy ł o się w sz p i t a l ac h  
1,642 c h o r y c h  (92.2 proc .  ws zys tk i ch  z a r e j e s t r o ­
wany ch  p r z yp ad ków) .  E p i d e m j a  d ur u  b r z u s z n e g o  
była w r. 1929/30 znac zn ie  wi ększ a ,  niż w r o ku  
1928/29, p rz eb i eg  z aś  jej był  lżejszy.

lu speK cja  zd ro w ia .

Minis t .  s p r a w w e w n ę t r z n y c h  r o z es ł a ło  d o  wo- 
e w o d ó w  okó ln ik ,  w k t ó r y m  p o d a j e  ins t rukcj ę ,  
n o r m u j ą c ą  i u p r a s z c z a j ą c ą  z a s a d y  prac  inspekcj i  
woj ewó dzk ie j  s ł użby  zdrowia .

Wedł ug inspekcj i ,  o r g a n a m i  woj ewódzki e j  in­
spekcj i  z d r owi a  są:  n acz el n i k  wyd zi a ł u  zdrowia,  
i n s p e k t o r  l eka rski  oraz  i n s p e k t o r  f a rm ac eu t yc zn y .

K a ż d e m u  z nich p o d l eg a  śc i ś l e  o k r e ś l o ny  dział  
p racy ,  o m ó w i o n y  w inst rukcj i .

Narządzenia sanitarne.
S t a n  sa n i t a r n y  w wielu m i e j s c o w o ś c i a c h  u ł e g  

p o g or s z en i u .
Ma być w yd any  okól nik  p. m in i s t r a  s p r a w  

w e w n ę t r z n y c h ,  p r zy p o m i n a j ą c y  ws zys tk i e  p o p r z e d ­

nie  za r ządz en i a .  Ok ól n i k  p o b u d z i ć  m a  władze  m i e j ­
s c ow e  d o  p o r z ą d k o w a n i a  osiedli  na  w i ę k sz ą  skalę.

Akcja  t a  r o z p o c z ą ć  się  m a  j e s z cz e  w o kr es i e  
zimy.

B a d a n i e  ż y wn o ś c i .

B a d a n i e  ż ywn ośc i  p r o w a d z o n e  j e s t  s k r u p u l a t ­
nie t y lk o  w W ie l ko p ol s ce  i w War sz awi e .  W in­
nych  dz ie l nicach Polski  b a d a ń  a lbo s ię  z upeł ni e  
nie p r owa dz i ,  a lbo p r o w a d z o n e  są  w b a r d z o  m a ­
ł ym z akr es i e .

S w e g o  c z a s u  mini s t .  s p r a w w e w n ę t r z n y c h  w y ­
dało z a r z ą d z e n i e  w tej  s pr awi e ,  w pr o w a d z a j ą c  
w c a l e m  p a ń s t w i e  o b o w i ą ze k  d o k o n y w a n i a  b a d ań  
żywności .  Z a r z ą d z e n i e  p o z o s t a ł o  n a  p a p i e r z e  
i o be cn i e  w y m a g a  n a p o m n i e ń  ze  s t r o n y  wł adz  
c en t ra ln y ch  do wł adz  wo je wó dzk ic h .

Władze  z w r ó c ą  s pe c j a l n ą  u w a g ę  na  b a d an i e  
żywnośc i .  Sp e c j a l n ą  u w a g ę  zwróci  się  na  ar tykuły  
wie jskie ,  p r z y w o żo n e  do  m i a s t  i m i a s t e c z e k  w s t a ­
nie nie z a w s z e  o d po w i e d n i m .

O c h r o n a  r zeK p r z e d  z a n i e c z y s z c z a n i e m .

W d e p a r t a m e n c i e  s ł uż by  z d r ow i a  m i n i s t e r j u m  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  o d by ł o  s i ę  p o d  p r z e w o d n i c ­
t w e m  inż. Rudol fa  p i e rw s ze  p o s i e d z e n i e  p o d k o m i ­
sji r z ec z o z n a w c ó w ,  wył on i onej  p r z ez  m i ę d z y m i n i ­
s t e r i a l n ą  k o m i s j ę  do s p r a w  o c h r o n y  r z e k  p rz ed  
z a n i ec z ys z cz an i em .

P r z e p r o w a d z o n o  d y sk u s j ę  na d  o r g a n i z a c j ą  b a ­
d a ń  n a s z y ch  rzek.

K i n e m a t o g r a f y .

P r z ep i sy  o b e zp i ec z eń s tw ie  lokali  k i no wy ch  
są  o p r a c o w a n e  pr z ez  min.  r o b ó t  pub l icznych  
i b ę d ą  w n ajb l iżs ze j  pr zysz ł ośc i  o g ł os zo ne .  O p i e ­
r ają  s i ę  o n e  n a  u s t a wi e  o p ra wi e  b u d o w l a n y m .  
Kina i s t nie j ące  b ę d ą  s ię  m u s i a ł y  w c iągu p e w n e ­
go o k r e s u  z a s t o s o w a ć  do n o wy c h  w ym a g a ń .  
Pr ze pi sy  u j ę t e  są  z p u n k t u  wi dz en i a  b e z p i e c z e ń ­
s t wa  p o ż a r o w e g o .  W p r o w a d z a  się  o b o w i ą ze k  o d ­
o s o b n i e n i a  kabin ,  u r z ą d z a n i a  d o d a t k o w y c h  ź ró de ł  
o św ie t le n ia  i wyjść  z a p a so wy c h ,  z n o s i  się  p r zy ­
s t awk i  do  s i e dze ni a  w p rz e j śc i a c h .

P A T R I  A
POLSKIE T0U IRZ9STU 0  A S E K U R A C J E  I R E A S E K U R A C J E

SPÓŁKA AKCYJNA 

W WARSZAWIE, UL. JASNA 4 CENTRALA TELEFON 556-60

Przyjm uje  w sze lk iego  rodzaju  ubezp ieczen ia  w ypadkow e,
sam o ch o d o w e i od odpow iedzia lności cywilnej. 828



W alK a 2 dysnem .

W dyrekcj i  w o d o c i ą g ó w  i kanal izac j i  m.  W a r ­
s z a w y  odbyt o s i ę  p o s i e dz en i e ,  p o ś w i ę c o n e  z a g a d ­
n ien i u walki  z z a d y m i a n i e m  dzie lnic  p r z ez  ko mi ny  
s tacj i  fi l t rów,  s t acj i  p o m p  r ze cz ny c h  i s t acj i  prze-  
p o m p o w y w a ń  na  Karowej .

U s t a l on o ,  że  na le ży  d ążyć  do  z e l e k t r y f i k o w a ­
ni a  u r z ą d z e ń  n a p ę d o w y c h  na  t y c h  s t a c j a c h  i i n ­
s t y tu c j a ch ,  p o d l e g a j ą c y c h  dyrekcj i .  S t w i e rd zo no ,  
że  c z ę ś c i o w o  p r a c ę  w t ym k i e r u n k u  już  p r z e p r o ­
w a d z o n o .  S ta c j a  p r z e p o m p o w a ń  n a  Karowej  b ę ­
dz ie  z b i eg i e m c z a s u  u s u n i ę t a .  P o n i e w a ż  e l e k­
t r yf ikac j a  wsze lkich  u r z ą d z e ń  w o d o c i ą g o w y c h  
i k a n a l i z a c y j n y c h  w y m a g a  wielkich inwenstycj i  
i c za su ,  p o s t a n o w i o n o  n a r a z i e  d o r a ź n i e  z a b e z ­
p i ec zy ć  wielkie k o m i n y  w t e n  s p o s ó b ,  aby z a d y ­
mi an i e  p o w i e t r z a  osłabło.

W alK a z p o ża ram i.

Od wielu j uż  lat  Związki  s t r a ż a c k i e ,  z j e d n o ­
c z o ne  w g ł ó wn ym  Zw. s t ra ży  p o ż a r n y c h  R. P. 
p r a c u j ą  n a d  s tw o r z e n i e m  j e d n o l i t e g o  s y s t e m u  
w y s zk o le n ia  s t r a ż y  p oż a r nyc h .  J e s t  t o  szczególn i e  
w a ż n e  ze  wz gl ędu  n a  k o n i e c z n o ś ć  j ak  n a j l e p s ze g o  
w yz y sk a n i a  zbyt- n ie l i cz n yc h— w s t o s u n k u  do p o ­
t rz eb  —oddz ia łów s t ra ży ,  o r a z  na  w p ro w ad z en i e  
coraz  ba rdz i ej  sk o mp l ik ow an y ch  n ar zędzi  s t r a ż a c ­
kich.

O w o c e m  wi elo le tn ie j  p r a c y  g ł ó w n e g o  Związku 
s t r a ży  i j e g o  komis j i  t ec hn i cz ne j  jes t  w yd any  
o s t a t n i o  zb iór  inst rukcj i  ć w icz eb nyc h dla s t raży  
p oż a r n y c h .  Są o n e  wyn i k i em d ł ugo t rwa ł ych  stu-  
d j ów t e o r e t y c z n y c h  i p r ak ty c zn y ch ,  o p a r t y c h  na  
z a s a d a c h  n a u k o w e j  o r g a n i za c j i  p r a c y  i d o ś w i a d ­
czeniach ,  o s i ą g n i ę t y ch  p rzez  f achowców,  d o s k o ­
na le  o b z n a j m i o n y c h  z m e t o d a m i  p r o w a d z e n i a  ćwi ­
czeń po ża rn i cz yc h .

W yd an i e  t ych  i ns t rukcj i  zb iega  się z o p r a c o ­
w a n i e m  p r z ez  g łówny Z wi ąz ek  s t r a ż y  p o ż ar n yc h  
w z o r o w y c h  p r o g r a m ó w  wys zkol en ia .

W p r o w a d z o n e  w n a s z y c h  s t r a ż a c h  s y s t e m y  
szk ol en i a  o k a za ły  s i ę  s k u t e c z n e ,  c z e g o  d o w o d e m  
s u k c es y ,  o d n i e s i o n e  przez  Po l sk i e  s t r a że  na  k o n ­
k u r sa ch  m i ę d z y n a r o d o w y c h .

Minist .  s p r a w w e w n ę t r z n y c h  wyda ł o n o wy  
wz ó r  r o z p o r z ą d z e n i a  p o r z ą d k o w e g o  do w o j e w o d ó w  
o z a p o b i e g a n i u  pożar om. .

Pr z ep i s y  z awi e r a j ą  m.  in. p ar ag r af ,  n a  k tó r e g o  
p o d s t a w i e  k aż dy  m i e s z k a n i e c  w p r o m ie n i u  15 km.  
od  m i e j s c a  p o ż a r u  o b o w i ą z a n y  j es t  d o s t a r c z y ć  
w r a z i e  a l a r m u  swój  wó z  i k on ie  z u p r z ąż ą ,  or az  
wszelki  s p r z ę t  r a t un ko w y,  s t a n o w i ą c y  j e g o  w ł a s ­
ność ;  p o n a d t o  m i e s z k a ń c y  o b o w i ą z a n i  s ą  do c z y n ­
n e g o  udz ia ł u  w r a tu n ku .

W p l ana ch  wa rsz .  s t r a ż y  o gn i owe j  z a j m u j e  
p o w a ż n e  m i e j s c e  b u d o w a  sieci  sy gn a l i z ac y jn e j  dla  
c a ł ego  m i a s t a .  K o m e n d a  p o s i a d a  z upeł ni e  d o k ł a ­
dn e  plany,  w e d ł u g  k t ó r y c h  W a r s z a w a  p o d z i e l o n a  
j e s t  na  r e j o n y  s y g n a l i z a c y j n e  i m a  być  z a o p a ­
t r z o n a  w s yg n a ł y  ul iczne.

P r z a p r o w a d z e n i e  sygnal izac j i  w y m a g a  wł asne j  
linji kab lowej .  W n i e k t ó r y c h  m i a s t a c h  w y z y sk i wa ­
n e  s ą  dla  t ak i ch  celów k a b le  linji t e l e f o n i c z n y c h .  
W tej  s p r a wi e  p r o w a d z o n e  s ą  r o k o w a n i a  z z a r z ą ­
d e m  t e l e f o n ó w  wa r s z a w s ki c h .  G d yb y  r o k o w a n i a  
dały d o br y  s k u t e k ,  s p r a w a  sygnal izac j i  s t a ł a b y  się 
rea l na .

Minist .  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  o t r z y m u j e  z a w i a ­
d o m i e n i a  z prowincj i ,  że  p o w s t a j ą  t e m  p o ż ar y  
w l iczbie p r z e k r a c z a j ą c e j  n o r m a l n ą .  Po ża ry  t e  
n iewąt pl iwie  ł ączą  s i ę  z o k r e s e m  z imowym,  p o d ­
c za s  k t ó r e g o  ł a t wi e j sze  j e s t  z a p r ó s z e n i e  ognia ,  
niż w lecie.

W ła dze  loka l ne  p r o w a d z ą  od  ki lku lat  b a d a ­
nia  k a ż d e g o  w y p a d k u  p o ż a r u  i o k a z u j e  się,  że  
po  wi ększe j  częśc i  p o w s t a j ą  o n e  w s k u t e k  w a d l i ­
w e g o  b u d o w a n i a  p r z e w o d ó w  k o m i n o w y c h  na 
prowincj i .  Za c z a só w r os y j sk i ch  n a d z ó r  b u d o w l a ­
ny był s ł aby i ty lko w r zadki ch  w y p a d k a c h  wł adza  
p o l i c y j na  i n t e r e s o w a ł a  S‘ę  t em,  j ak  się  d a n y  d o m  
n a  prowi nc j i  bud uj e .

O b e c n i e  n a  p o d s t a w i e  u s t a wy  o p r a w i ef b u do -  
wl an em w ł a d z e  wy da dz ą  przepi sy ,  d o t y c z ą c e  b u ­
dowli  wiejskich i m a ł o m i a s t e c z k o w y c h ,  p r z y t e m  
u s t a l o n e  b ęd z i e  równi eż ,  d o  k o g o  n a l e że ć  b ęd z i e  
n a d z ó r  n ad  w y k o n y w a n i e m  d o k ł a d n e m  i p l a n o w e m  
t y c h  budowl i .  W s z e l k ie  p la ny  w y m a g a ć  b ę dą  
s k o n t r o l o w a n i a  pr zez  i nży ni e ró w p o w i a t o w y c h  
se jmi k owy c h .

R e d ak t o r  dzia łu l eka rs k i ego :  Dr. J ó z e f  Z a w a d z k i .
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BIU RO  H ANDLOW E

PIOTR KARPOWICZ
W A R S Z A W A ,  U L. S Z O P E N A  6 . 

T E L E F O N  8 1 6 - 8 3 .

D ostaw y  dla Cukrowni. T k an in y  
filtracyjne. N asiona  buraczane. Pasy  
skórzane  i w ielbłądzie. Noże d y fu ­
zyjne, ramy, pilniki. K am ień  w a p ie n ­
ny. W apno . A rm atura .  Naw ozy 

sztuczne. 811

Polskie Zakłady Chemiczne
„N ITR A T“

S p ó ł k a  A k c y j n a  820

W a r s z a w a ,  M i ń s k a  29.

FORD przedstawicielstwo

AUTO-TRAKTOR
W arszaw a, ul. Ossolm sHkh I. 

(G m ącb H o te lu  E uropejsK iego).

telefony: 262-51, 670-19, 516-41.

W a r s z t a t y :
W ilanowsRa 11, telef. 758-80.

821

1 U 1 T 0 W Y  S K Ł A D  P A P I E R U

S. 10NIGSTEIN
W A R S Z A W A , E L E K T O R A L N A  5. 

Z a rz ą d  tel. 607-02. 
O ddz ia ły  „ 273-37. 324 

E k sp ed y c ja  „ 792-58. 
w L O D Z I ,  ul. G dańska  48. 
w W I L N I E ,  ul. W ielka 30.

Fi r ma  i s tnie je  od  1886 r.

I Z B A
M m -M lm

'■ *i]

W a r s z a w a ,  C zacR ieg*o l2 .  

T e l.  5 5 1 - 0 7 .  797

EGZYSTUJE OD ROKU 1886.

1 Iiiiisii® i Mb
W ąsK i -  Dunaj 12, tel. 798-68.

Centra lne  ogrzewania, W odociąg i,  
Kanalizacje, Kąpiele , P a ro w e  k u ch ­
nie, M echaniczne pralnie , Suszarnie 

i ins talacje  gazowe. 829

Hapiechi Banh Spdidzlelczy w Warszawie
Sp. z 0 . 0 .

Ś - T O  K R Z Y Ś  K A 4 1 .
Teł.: Za rz ąd  255-19.

E k sp e dy c j a  636-97. 831

T O W  A K.CYJ. B U D O W Y  M A S Z Y N  
I U R Z Ą D Z E Ń  S A N IT A R N Y C H

D rzew ieck i  I Jeziorański
W arszaw a, Al. Jerozolim ska 71.

798

T o w a r z y s t w o  Z a k ł a d ó w  C tiem iczny ch J M f
SpółKa AKcyjna

M a z o w i e c K a .  7.

Kle je  k o s t n y  i skórny,  oleina,  gl iceryna,  
c h e m .  c z ys t a  i t echn, ,  s t e a r y n a ,  s up e r f o s f a t y ,  

m ąc zk i  k o s t n e  n a wo z o w e .  795

Tkalnia I Hanafakt. Jednani
Sp. AKc.

(T issag es e t  M anufac t. d e  S o ieries). 

W arszaw a, L .szn o  12, te l. 293-24.
793



P O W S Z E C H N Y  Z A K Ł A D  
UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH
In s ty tu c ja  p ra w n o -p u b lic z n a

z a ło ż o n a  w  1803 r ., d z ia ła ją c a  n a  m o c y  ro z p o rz ą d z e n ia  P r e ­
z y d e n ta  R z e c z y p o s p o lite j  z d n . 27 m a ja  1927 r. (D z . U . R . P . 
N r. 46, p o z . 410) k o m u n ik u je , że  o p ró c z  p rz y m u so w y c h  u b e z ­
p ie c z e ń  b u d o w li o d  o g n ia , p ro w a d z i n a s tę p u ją c e  d z ia ły  

u b e z p ie c z e ń  n a  z a s a d z ie  u m ó w  d o b ro w o ln y c h :

1) U bezp ieczen ia  od ogn ia , z iem iopłodów  i in w e n ta ­
rz y  ruchom ości, m aszy n  i t, p .

2) U bezp ieczen ia  z iem iop łodów  od g rad o b ic ia .
3) U bezp ieczen ia  żywego in w e n ta rz a  od upadK u w d ro ­

dze um ów  z loK alnem i HółKami w za jem n y ch  u b ez - 
p ieezeń  żywego in w e n ta rz a .

U b e z p ie c z e n ie  z ie m io p ło d ó w  i in w e n ta rz y  o d  o g n ia  o ra z  
z ie m io p ło d ó w  o d  g r a d o b ic ia  P o w s z e c h n y  Z a k ła d  U b e z p ie ­
c z eń  W z a je m n y c h  z a w ie ra  n ie ty lk o  n a  z a s a d z ie  z w y k ły c h  
u m ó w  je d n o s tk o w y c h , a le  p o s ia d a ,  n a  m o cy  u s ta w y , p raw o  
w p ro w a d z a n ia  p rz y m u su  u b e z p ie c z e ń  z ie m io p ło d ó w  i in w e n ­
ta rz y  o d  o g n ia  n a  p o d s ta w ie  u c h w a ł S e jm ik ó w  P o w ia to ­
w y ch , z a ś  u b e z p ie c z e ń  o d  g r a d o b ic ia —n a  p o d s ta w ie  u c h w a ł 
S e jm ik ó w  W o je w ó d z k ic h . S z c z e g ó ln ą  u w a g ę  z w ra c a  P o w ­
s z e c h n y  Z a k ła d  U b e z p ie c z e ń  W z a je m n y c h  n a  z b io ro w e  u b e z ­
p ie c z e n ia  o d  g ra d o b ic ia , p rz y  k tó ry c h , o p ró c z  d o ty c h c z a s o ­
w ych  ra b a tó w , s to s o w a n a  b ę d z ie  z n a c z n a  z n iż k a  sk ła d k i . 
C e n tra la  P o w s z e c h n e g o  Z a k ła d u  U b e z p ie c z e ń  W z a je m n y c h  
m ie ś c i s ię  w  W a rs z a w ie , p rzy  u l. K o p e rn ik a  N r. 36/38/40. 
P o z a te m  p o s ia d a  o n  O d d z ia ły : w  B ia ły m s to k u , B rze śc iu  
n /B , K a to w ic a c h , K ie lc a c h , K ra k o w ie , L u b lin ie , L w o w ie , 
L o d z i, L u ck u , S ło n im ie , S ta n is ła w o w ie , T a rn o p o lu , W a r ­

s z a w ie  i W iln ie .
W e  w sz y s tk ic h  m ia s ta c h  p o w ia to w y c h  P o w s z e c h n y  Z a k ła d  
U b e z p ie c z e ń  W z a je m n y c h  p o s ia d a  in s p e k to ró w  i te c h n ik ó w , 

k tó rz y  p rz y jm u ją  w n io sk i u b e z p ie c z e n io w e .
J a k o  in s ty tu c ja  p ra w n o -p u b lic z n a , m a ją c a  n a  c e lu  n ie  o s ią ­
g a n ie  zy sków , a d o b ro  n a jsz e rsz y c h  w a rs tw  lu d n o ś c i—P o w ­
s z e c h n y  Z a k ła d  U b e z p ie c z e ń  W z a je m n y c h  z a p e w n ia  n a jk o ­

rz y s tn ie js z ą  k a lk u la c ję  k o sz tó w  o raz
b e z w ło c z n ą  lik w id a c ję  sz k ó d . 830

POWSZECHNY

w  POLSCE S. A.

UorszuM, Zfioda 11.
j

WARSZAWA — LWÓW — KRAKÓW 

BIELSKO-BIAŁA 
C I E S Z Y N  

DROHOBYCZ  
P R Z E M Y Ś L

S T A N IS Ł A W Ó W  
T A R  N Ó W

827

Zjednoczone Ziemiańskie Mleczarnie Parowe
t i l .  C E G L A N A  1 4 .

M L E K O
c zy s te ,  z d r o w e

a s
B U

818

L u k s u s o w a  
Ś m ie t a n a  k w a ś n a

Polski Bonk Przemysłowy
SPÓŁKA AKCYJNA 

Warszawa, tal. Senatorska Nr. 42.
ODDZIAŁY: B orysław , D r oh oby cz ,  Gdynia, 
Gorl ice,  Kraków, Kr os no ,  Lwów, Łódź, 

S try j, Paryż.

A dr. tel.: „ IN D U S T R IA “ W arszaw a.

S k r y t k a  p o c z t o w a  218. 792

K o n t o  cisK ow e P, K. O. N r .  2961.

J
GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO 

TOWARZYSTWA AKCYJNEGO

„S0W P0LT0RG  W M O SK W IE"
SpółK a z o g ran iczo n ą  o d p o w ied z ia ln o śc ią

WARSZAWA, Ś-TO KRZYSKA 27
TEL. 151-32. 796

E K S P O R T  I M P O R T


